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U kazy  GksaRskib, do R ządzącego Sena tu .
18 hpca . Jene ra ł  - Sztab - Doktor W y d z ia łu  

Morskiego Leyb-m edyk  L ig h to n , na własną p ro
gi,^ otrzymuje uwolnienie od służby w tym  wy* 
dziale, pozostając Leyb-medykiem  Dworu i zacho
wując daw ny m u n d u r — 19 tegoż m. Zostający 
przy Głownem  w Mosjtwie A rch iw um  M im ater- 
, tw a  S praw  Zagrań, ß .  R . St. R ekie to w , z powo
du podeszłego w ie k u ,  na własną p rośbę ,  zostaje 
uwolnionym od s łu żb y —  21 tegoż m. Radca х а у 
су  P 'e ih e r , k tó ry  się zn ay d o w ił  przy czynney 
armii, w czasie woyny przeciw powstańcom poi- 
skini, mianowany Senatorem i ma zasiadać w  ш  
Oddziale 5 go Departamentu.

R o zka zy  Gbsarskib o zn a jm io n e  R ządzącem u  
S en a to w i.

P rzez  P . Ą J in is tra  S p ra w  f f  ew nętrznych , 
i 2 lipca . Na przedstawieni« JeneraLGrubernatora 
L ifD ndyi, Estlandyi i K urlandy i,  Bar. РаЫѳп, o 
wynagrodzeniu poddanego tureckiego, Serba D y
m itra  S ta n ke lw erw a n , aa usługi, oddane w czasie 
woyny 2 powstańcami polskienii, Cesarz J mć roz
kazał dać m a  rangę i 4 klaeey, jeżeli wykona p rzy 
sięgę na poddanego Roesyi , lu b ,  w  przeciw nym  
razie, podarek wartości 800 rubli.  S tankelw erw an, 
zycząo sobie rangi, w ykonał przysięgę s 5 czerwca 
b. r .  — 16 tego m . Dymissyonowany podporucznik 
służby fraocuiikiey, H rab ia  A r th u r  Ghoiseul G ouf- 

«. f i e r ,  k tóry  został przyjętym, jako poddany Rossyy- 
ski. do służby cy w iln ey  im a  się znaydowac przy 
W ojennym  G ubernatorze  W ileńsk im , S praw ują
cym obowiązki jfenerał-Giibereatora G rodzieńskie
go i Białostockiego, Jeners ł-ad jn tancie  X c iu  D oi-  
tronikow i przez zamianę rangi woyakowey otrzy
muje stopień Rejestratora Kollegijalnego.

P r z e z  P . M in is tr a  Spraw iedliw ości. i 4  te - 
g o i m . N. P an raczył zatwierdzić H onorow ym  
O piekunem  W itebskiego gimnazyum R adcę Hon. 
S zc zy tta ę  wybranego przez tameczny szlachtę na 
bieżące trzy lec ie .

U ka zy  R ządzącego  S e n a tu , tg o  D e p a r ta 
m entu: 1) 2 1  lipca . Z ponowieniem zalecenia ca* 
łey  pow szechności, o ścisłem w ypełn ian iu  U ka
zów Cesarza P iotra W ielkiego i Cbsarzowby 
K atarzyny H ,  przepisujących, izby wszelkie r o 
dzące się potwory» tak  lu d z i , jak i zw ierzą t,  tu 
dzież znaydowane rzadkości i zabytki s tarożytno
ści, były przysyłane do C esarskiey Akademii N a
uk .— 2) tegoż dn ia . Z ogłoszeniem praw ideł,  po
dług k tórych  włościanie , wzięci od obywateli do 
armii w ciągu woyny T u reck iey  1828 i 1829 ro 
ku  za furmanów (погонщики), zgube rn ii  E k a te ry -  
eosławskiey, K ijow sk iej ,  Podolskiey, Połtawskiey, 
Słobodzko - ukraińskiey i Ghersońskiey, jeżeli do 
domow nie powrócili, mają b y ć  zaliczani ty m le  
obywatelom za rekru tów . N* ten koniec obyw a
tele lub wsi skarbowe w ydane im kw ity  przy 
przyjęciu takowych lu d z i ,  pow inni przedstawić 
Izbom skarbowym, które, porównawszy je ze znay- 
dującemi się u Cywilnych Gubernatorów  spisami 
ludzi wziętych za furm anów  i dotąd niezwrócor 
n y c h , poświadczyć na tychże k w itach  mają : л) 
iż wymieniony w kwicie skarbow y lab  obyw ate l
ski włościanin NN. rzeczywiście nie w r ó c i ł ; b) il  
do czasu wysłania go na furmana należał do takiey , 
a takiey gromady, lub obywatela ; c) i i  znayduje 
się w spisach 7 r e w iz y i , i  w podatkowym, z wy
m ienieniem  jego lat wieku, i nskonieo d) iż k w it  
tikowy ma być zaliczony za rek ru ta  p rzy  nasię*

10 Sierpnia v. s. 18З2 Boku.

pująeych naborach. Poczem \ kw it Zwraca się ko
mu należy, i nadto, przy rwróoie jego nieuzyskują 
się summy pieniężne, płacone zwykle przy przyy- 
mowaniu oddawanych do zaciągu lub zaliczanych 
rekrutów. Jeżeli poźniey który, z zaliczonych tym  
sposobem furmanów, na mieysce pobytu swojego 
w ró c i , takowy liczy się już za należącego do woy- 
s k a , i oddaje się do czynney służby według spo
sobności- Furmani zaś, którzy przedtem do domów 
swoich wróeili, zostają po dawnemu przy tychże 
obywatelach lub gminach, od których byli wzięci^ 
i w takim razie wydane przy ieh przyjęciu kw ity  
zwracają się Izbom Skarbowym. Obywatelom 
wszakże, zostawuje się zawsze wolność oddawania 
ich znowu na rekrutów, jeśli są do służby zdatni.

— 4) 27 teg o i m . Z ogłoszeniem etatu, podług 
którego ma być utrzymywanych 5o uczniów na 
własnym koszcie i 5 nic niepłacąoych , przy Cb- 
едвдкіЕвс Lyceum w Garskiem-Siole.

— 6) te g o i dn ia . O nowych formach pasportów, 
dla woyskowych rang niższych, k tó rzy , według 
Ukazu 6 grudnia 18З1, otrzymują dymissye, nie za 
wysługę lat.

— Rząd Gfubernijalny Podolski w d. 5 lipca b. r. 
postanowił, ze areszt, nałożony pierwiastkowi® 
w pow. Bracławekim na klucz W oronow iek i, 2 
з 54о dusz złożony, obyw. Adolfa syna Jana G ro 
cholskiego  , za należenie jego do powstania w Pol- 
ece5 pozostaje tylko na 5oo duszach tegoż klucza, 
we.w si Säender owa. (T .j0,)

W a rsza w a  d. 14  s ierpn ia .
JO. X ią is  W arszaw ski, Namiestnik' w Kró* 

lestwie Polakiem, wczoraj zwiedził dom Towa
rzystwa Dobroczynności na Krakowskiem Przed
mieściu 5 przyjęty przez kilku Członków Towa
rzystwa, obchodził wszystkie sa le , w których są 
umieszczeni ubodzy, następnie szkołę , kuchnią 
Zupy Rnmferdzkify, pralnie, teatr i sklep ubogich* 
Towarzyszył Xięciu, Hrabia Straganów, Dyrektor 
Główny w Kommissyt Rządowey Spraw W ew nę
trznych, Duchownych i Oświecenia Publicznego, 
tudzież Hrabia Skarbek, Radca Stanu. W  tych  
dniach JO. Xiążę Namiestnik zwiedzał więzienia, 
oraz szpitale.

Na nadchodzącym jarmarku w Ł ączn ie  na S; 
Id z i , w dniu 1 września się odbywającym , znay- 
dować się będą znaczne partye wołów, w których  
nabywaniu obywatelom wszelkie czynione będą 
łatwości. (G J T .) __________

JP r u s e Y.
D e r  lin  d. 42 s ie rp n ia .

J .  K . Mość X ią lę  A u g u s t  przybył tu  ze S z te t-
tyna>

Dnia l i  K ról Jmć mianował Taynym Nad
wornym radzcą P. J o h n , dotychczasowego re 
daktora gazety A llg em ein e  P reu ssisch e  S ta a ts -  
Z eitu n g . (G .W .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
'B ru x e lla  dnia 27 lipca .

Otrzymano tu właśnie z Londynu kopią 67g® 
protokółu narad tamecznych, zawierającą w t r e 
ści, co następuje: „Pełnomocnicy pięciu Dworów, 
wziąwszy pod rozwagę nowe przełożenia K róla 
Jmci Niderlandzkiego, z  ukontentowaniem widzie
li , iż przez ofiarowane już ustąpienia posiadło
ści zbliża się on coraz bardziey do zupełney zgo
dy. Gdy wszakże i te jeszcze warunki nie mo
gą bydź przyjęte, pełnom ocnicy» ze względu n*



otw artą  juz chęć K ró la  Jm c i  Niderlandzkiego do 
czynienia ofiar, w celu u trzymania enropeyskie- 
go pokoju, i na słuszne uwagi, podawane przez je
go pełnomocników, przekładają mu nowe jeszcze 
modyfifeacye projektu trak ta tu  załączonego przy 
65 protokóle narad londyńskich , i akt takowy, 
jako juz ostateczny i niezmienny, składać się b ę 
dzie z dwóch oddzielnych trak ta tów , k tórych  p r o 
jekt» tu załączamy:

1 , P ro jek t tr a k ta tu  p o m ięd zy  D w oram i A u 
s t rya ck im , F ra n c u zk im , W , B r y ta n i i , P ru sk im  i 
B o ssy  yskirn z jedne)') a  K ró lem  N id erla n d zk im  z 
d ru g iey  s tro n y :

Za zgodzeniem się D w orów  Austryackiego, 
F rancuzkiego, W .  Brytanii,  Pruskiego i Rossyy- 
skiego, w charak terze  M ocarstw, k tóre  podpisały 
t r a k ta ty  P rusk i i W iedeńsk i i  ustanowiły połą
czone K rólestw o N iderlandów , na uczynione przez 
K ró la  Jmci Niderlandów wezwanie do radzenia 
łącznie z nim o nayskutecznieyszych środkach po
łożenia tamy wszczętym w jego państwach rozru
chom, pełnomocnicy ich, zebrani na narady w Lon
dynie , zgodnie z pełnomocnikami pomienionego 
K ró ia  J m c i ,  uznali za potrzebną przystąpić do 
zmiany w arunków  połączenia Belgijów z Hollan- 
dyą, uświęconego trak ta tem  W iedeńskim  3 i maja 
i 8 i 5 i załączonym przy  nim aktem  21 lipca i 8 i 4 
r . ,  i uchw alenia rozdziału tych  dw óch krajów.

Na ten  koniec sprzymierzeni M onarchowie 
m ianowali na pełnomocników swoich z jedney s t ro 
ny, (następują ich  imiona).

K tórzy ,  wymieniwszy swoje listy  w ierzy te l
ne^ znalezione w dobrey i naieźytey formie, zgo
dzili się na a r tyku ły  następujące:

A rt .  1. Związek, k tó ry  istniał pomiędzy Hol- 
landyą i Belgijami, na mocy trak ta tu  W iedeńsk ie 
go z d. 21 maja 1815, uznany zostaje za rozwią
zany.

A rt .  2. Belgi je składać będą państwo niepo
dległe i neutralne. G ranice ich  posiadłości i w a
ru n k i  rozdziała z H oilandyą, oznaczone są w za
łączonych przy ninieyszym trak tacie  artykułach, 
k tó re  mieć mają tę!  moc i powagę* jak gdyby do 
jego sk ładu  wchodziły, i zamienione będą w t ra k 
ta t  pomiędzy Hollandyą a Belgijami, k tóry  podpi
sany zostanie przez pełuomocnikó w K ró la  Jm ci 
N iderlandów  i pełnomocników B e lg i j s k i c h , pod 
opieką i zastrzeżeniem D w o r ó w : Austryackiego, 
F rancuzkiego, W .  B ry tan ii ,  P rusk iego  i Bossyy- 
skiego.

A rt.  3 . T ra k ta t  ninieyszy ra ty f ikow any  b ę 
dzie i  ra ty f ikacye  wymienione zostaną w L ondy
nie, w  zakresie niedziel sześciu ,  lub  prędzey na
w et,  jeśli będzie można.

—  T ra k ta t  pomiędzy Hollandyą a Belgijami, k tó 
rego pro jek t znayduje się rów nie! przy pomiedio- 
Dym 67 protokóle narad Londyńskich, składa się 
z tex tu  o 24 a r tyku łach  podpisanych i 5 paździer
n ika 18З1 r . ,  i  z 4ch następujących dodatkowych 
a r tyku łów :

A rt .  1. Ustąpienie z posiadłości, miast* p la
ców  i okolic, k tó re  władzców sw ych zmieniają, 
dokonanem zostanie w i 5 dni po wymianie ra ty li-  
feacyi ninieyszego trak ta tu , stosownie do powsze
chnego zwyczaju; woyska obu stron, ustępując z 
posiadłości, k tóre zaymują, uwiozą z sobą wezyst* 
k ie  przedmioty do stanu swojego dotyczące, w y
jąwszy te, k tó re  należą do woyskewego uposaże
nia mieysc pomieniooyeh.

A rt .  2. Oba mocarstwa w ypraw ią  komiesa- 
rzy ,  k tórzy zjadą się w A ix-la  Chapelle > dla ra 
dzenia tamże i zawarcia układów, odpow iednich  
wzajemnym korzyściom obu k r a jó w , względem 
p rzy  wiedzenia do sku tku  p r z e p i s ó w  9 i 12 ar t.  n i 
nieyszego trak ta tu : samo zaś wykonanie pomie- 
n ionych  ar t.  9 i 12 zawieszone będzie do czasu u- 
kończenia takow ych negocyacyy.

W sze lk ie  m odyfikac je  i zmiany; które po
tnieniem kommissarze za spoiną zgodą do prze
pisów 9 i 12 art. wprowadzą, mieć będą w 0- 
czach A ustry i ,  F rancy i,  W .  B rytanii,  Pruss i Ros- 
syi tę!  sarnę mcc i wagę, jak gdyby de s k ł | j u  
niniejszego aktu wchodziły.

Zawsze jednak, rozumie sięj iż obie strony 
u w ziąć  będą za stanowczo przyjęte zasady , w e
dług k tó rych  rozporządzenia a r tyku łów  108 do 117 
włącznie jeneralnego a k tu  Kongressu  W ie d e ń 
skiego, tyczące się woluey żeglugi po w odach i 
rzekach  sp ław nych, oddzielających lub przerzy- 
n4jących zarazem posiadłości H ollenderskie i Bel- 
g.yskie, ulegać będą tary ffie  konwencyi, podpi- 
seney 3 i maja 18З1 w M oguncyi dla żeglugi po 
Renie.

A rt.  3 . Jeśli kommisssrze HoIIenderscy i B el- 
giyscy mający zjechać się w Utrechcie, będą mo
gli porozumieć się względem śrzodków obróce
nia w kapitał na um iarkow aną stopę, na w a ru n 
kach  obu krajom dogodnych, w ypłaty  roczney dla 
N iderlandów 3,4oo,ooo fi. jakowy obowiązek po
zostaje na Belgijach, w takim razie układy, na k tó 
re  się oni we względzie takowego zaspokojenia 
zgodzą, będą miały w oczach pięciu M ocarstw tęz 
moc i wagę, jak gdyby wchodziły do składu sa
m ego! ninieyszego trak ta tu ,

A r t .  4 . Na przypadek  powstania jakich w ą t 
pliwości względem przy wiedzenia do skutku, lub  
myśli 24 a r tyku łów  15 października 18З1, H ollan- 
dyja i Belgija trzymać się mają objaśnień, zaw ar
ty ch  w ше шог у ale narad z d .4  stycznia i 832.”( 2n. / >.)

— D n ia  4  S ie rp n ia  —
S ir  R o b er t  A d a ir  odebrał wczoray depesze 

z Londynu przez nadzwycraynego posłańca, k tó re  
muszą bydź bardzo w a ż n e , gdyż poseł angielski 
udał się natychm iast po odebraniu  takow ych  do 
K r ó l a , gdzie przeszło godzinę b a w i ł , potem p o 
szedł z V. M euienaere do poselstwa francuzkiego; 
gdzie obydw ay z P. Latour-M aubourg  m ieli  długą 
naradę.

—  D n ia  5  —
Dziś rano o godzinie 8ey odjechał K ró l  do 

Compiegne, w  tow arzystw ie : W .  Marszałka, W .  
Koniuszego, H rabiego Felixa  M erode, Jsnera ła  H a 
ne, pu łkow nika Prisse, pu łkow nika  Sir G. Gust, 
P P .  V än  de W e y e r  i P r  n e t , p ryw atnego  s e k r e 
tarza, i lekarza Lobeau.

Po wczorayszey wielk iey  p a ra d z ie , naczelny 
wódz gw ardy i narodow ej w ydał rozkaz dzienny, 
w k tó rym  oświadcza zadowolenie K ró la  Jm ci , z 
dobrego ducha i postępowania, oraz, imieniem K r ó 
la uwiadamia gw ardye narodowe, o nestąpić ma
jących zaślubinach K ró lew sk ich ,  z K ró le w n ą  f ran -  
ouzką L udw iką. ( G .C .)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  28 Lipca.

M łody X iążę B u cc łeu g h , znany jako zago
rzały  Tory*, b y ł  dnia 2З napastowała у przez po
spólstwo Edyrnburskie ,  tek  dalece, tle go polieya 
musiała wziąć pod swoją opiekę.

Dnia i 5 strzelono z zamku obronnego w  B e~  
lem  do okrę tu  Angielskiego V ip e r y k tó ry  codzien
nie cd f lo tty  do L isbony  po żywność i inne p rzed 
mioty p rzep ływ ał.  A dm irał  zrobił natychm iast  
mocne przedstawienie, żądając zarazem 26.000 fu n 
tów szterlingów za dawnieysze szkody. K o m m an 
d an t  owego zamku został oddalony.

W  P o rto  panuir nay większa radość zpowo» 
du, że D on P edro  zniósł opłaty od rybołostw a i in 
nych rzemiosł. Prócz tego ogłoszoną została ogólna 
am nestya , z  imiennym w yjątkiem  X ięcia C adaval, 
m inistrów M endoęa  da  L o u za , S a n ta rem ,  X ięc ia  
L a fo e n s , m argrabi Othao, Biskupa V izeu, D ezem -  
bargados A n iersio  das N eves  i sędziów, k tórzy w y
roki niesprawiedliwe wydali. Żaden jednak z n ich  
nie będzie karany śmiercią, ani ich  majątki nie zosta
ną skonfiskowane. Nadto w ydał D on P edro  jeszcze 
sześć różnych  postanowień, tyczących się w ew n ę
trznego urządzenia kraju» i  pomnożenia woyska.

W c io r a y  K ró low a w towarzystwie Xię£oey 
Sasko-W eym arsk iey ,  opuściła W in d so r  i p rzy b y 
ła  o godzinie lo tey  rano do L o n d y n u , gdzie od
prowadziła  na T a m i e  do okrętu parowego A t -  
wood X ię !n ę  W ey m arsk ą ,  k tó ra  o godzinie l i l e y  
rano udała się na nim do R o tte rd a m u ; a K ró low a 
powróciła tego samego wieczora do W indsor,

izbie yryisiey posiedzenie dzisiejsze bai>



dzo krótko trwsło, i mc Interesownego nie stuło.
W  C ourrier  czytamy: „Jesteśmy upoważnie

n i  do zaprzeczenia paryzkim  pryw atnym  rozgło
szeniem , jakoby jenerał M in a  miał eię znaydo- 
w ać  przy D on P ed rze . X iążę B ra g a n za  bowiem 
jeszcze i5  z. m. przez sw ych ministrów oświad
czył W ielk iey  Brytanii,  ze stosownie do danego 
słowa honoru, żaden H iszpan przy jego a rm ii  m e 
znajduje  się.

— D n ia  5  sierpnia , —
K ato lick i P rym as Ir lan d y i  Curtis, A rcy-B i-  

akup w D ro g h zd a , um arł  na cholerę w 92 ro k u
życia swego. . .  , . ri .

Dziennik A lb io n  nagania, ze dozwolono nocie  
D o n P e d r a  blokowania brzegów Portugalii,  przez 
ca handel Portugalski dla Anglii  został przecięty.

Tenże dziennik zawiera następujące uwagi: 
„Zdaje się między woyskowemi upowszechnione 
bydź to zdanie y że tylko wczesne posunięcie się 
k u  Lisbon iet /nogło  zapewnić pomyślny skutek dla 
w y p rą  wy. Źe zaś D on P ed ro  10 doi bezczynnie 
przepędził w  P o r to y wnosić ztąd należy, ze nie 
znalazł spodziewanego wsparcia od ludu P ortuga l
skiego i woyska, na k tó re  ty lko  rachując, mógł
b y  posuwać się na przód. Jego opóźnionych dzia
łań, n iem ożna  tem tłum aczyć ,  że musiał zapro
wadzić nowe p ie rw e j  władze, i wydać proklam a
c j e ;  bo to już gotowe powinien był mieć w k ie
szeni, czego też zapewne oiezaniedbał. A le nie u- 
rządzeniem p o l ic j i  w P o r to , lecz zapasami, i u- 
skuteczuianiem planów wojennych zająć się b y ł  
powinien. W y k ry w a  się, (pisze d»ley), ze tak po* 
wstanie północnych  prow incyy Portugalii  na jego 
korzyść, jak i znaczne powiększenie się jego sił od 
czasu wylądowania, są częścią fałszywe , częścią 
przesadzone, rów nie  jak te, że wyruszył z A ve iro  
k u  K oim brze  w d. i 4 b. m.j że A rcy-B iekup z P r a 
g a ,  naczelnik kościoła Portugalskiego, k tóry  nie i- 
sinieje, oświadczył się za nira. A  gdyby i b y ł  ja
k i  A rcy  - B iskup  z B r a g a  , zapewne nie b y łb y  
p ierw szym  w pomaganiu do zm niejszenia w łasno
ści i przyw ile jów  kościelnych.

P osiedzen ie izb y  ni&szey z d n ia  3  s ierpn ia .— 
p .  H e n r y  L y t to n  B u lw er  z rob ił  wniosek, aby po
dać adress do K róla , z p rośbą ,  iżby raczył użyć 
swego w p ły w u  przeciw ko uchw ale Związku Nie
mieckiego z dnia 28 czerwca. L ord  P a lm ers to n  
o d p o w ied z ia ł : A nglia, lubo nieobojętnym okiem 
p a trzy  na to , co się w innych  ko n s ty tu cy jn y ch  
k ra ja c h  dzieje, n ie m a  jednak praw a w trącać się 
do w ew nętrznych  urządzeń krajów  .Niemieckich, 
w  k tó ry ch  wszystkie rządy  połączyły się wspól
n ie  , dla w ew nętrznego urządzenia sw ych ty lko  
w łasnych  krajów ; a lubo K ró l  A ngielski podług 
t ra k ta tu  K ongressu  W iedeńskiego  jest w spółsarę- 
czycielem całości p raw  i kra jów  Niem ieckich, 
n ie  widzi przecież dotąd jeszcze ładnego ich  n ad 
werężenia. P o te m  objaśnieniu, P. B u lw  er  oświad
czył , iż nie nalega na głosowanie w  tym  p rzed 
miocie, takow y przeto bez głosowania został od
rzucony. (6r, W .}

—  D n ia  f
Następujące obwieszczenie przybito  w czo ra j  

na giełdzie: Bióro spraw  zagranicznych. 5 s ie rp 
nia. „L ord  Palmerston polecił  mi, uwiadomić to
warzystw o giełdy, iż do bióra sp raw  zagranicz
nych  nadesłano wiadomość o rzeczy wistem bloko
w an iu  rzeki Tagu i miasta St. Ubes przez jednę 
część siły morskiey Jey  N aywiernieyszey K ró l ,  
Mości Donny M aryi dą Gloria. T akże doniesio
no naszemu rządowi, iż wyszły rozkazy do znie
sienia b lokady wyspy M adeiry.

podpisano : J. B a ko u se . (G.C.)

F  а А я e y a.
P o r y ł  d n ia  26 lipca .

J ć u rn a l du H a v re  donosi o p rzybyciu  do te
go portu  pruskiego 3ch masztowego okrę tu  S a u -  
m a n } z 48o Polakami. O krę t  ten zatrzymał się 
b y ł  ty lk o  dla opatrzenia się w żywność , i w ie 
czorem 22 b. m. pod eskortą  kn tte ra  te R o d eu r  
odpłynął do R ochefort.  Pomiędzy zneydującemi

eię ca nim zbiegami polskiemi jest wielu offiee* 
rów , k tórzy służyli za Napoleona , i i 5o uczniów 
szkół w ojskow ych W arszaw skich .

— Depntacya, złożona z h r .  Ostrowskiego, J e 
nerałów  D wernickiego i S ierawskiego i d ep u to 
wanego Ledochowskiego, przedstawiała radzie mi
nistrów prośbę, podpisaną przez 64 baw iących w  
P ary żu  Polaków, o nie wysyłanie do A lgieru  ich  
ziomków , przywiezionych z G d ań sk a ; lecz rada 
m inistrów  odpowiedzi«'#a im przez pośrednictw o 
ministra m arynark i adm ira ła  R igny , iż postano
wienie rządu, względem przeznaczonych do A l
g ie ru  Polaków, jest niezmienne. ( T .P .)

— D n ia  oo —-
A ustryaekie Poselstwo ogłasza $ że wszyscy 

poddani auetryaecy, we F r a n c j i  baw iący, o now e 
pasporta podać się mają.

W o js k o w i  członkowie gabinetu : h r .  Seba- 
stiani i adm irał h r .  Rigny, pochwalają zamiary 
naszego Ministra woyny, Marszałka Soult, ale cy* 
wilni członkowie: h r.  M ontaiivet, B a r th e  i G irod ,  
mocny stawiają mu opór.

Z Szwaycaryi donoszą, że formowanie oddzia
łów  w olnych  strzelców, w  celu utrzym ania n eu 
tralności* we wszystkich częściach S iw ayca ry i  i« 
dzie m pośpiechem.

P rzy b y ł  tu  nadzwyczayny goniec z H sg i ,  i  
przywiózł odpowiedź K ró la  W ilh e lm a  na ostatnie 
udzielenia k onfe renc ji .  Po czetn by ły  częste n a 
rady  w hotelu spraw  zagranicznych, osobliwie s  
P . Lehon, posłem K ró la  B e ł-gów, i P .  Fagel,  po
słem K ró la  holenderskiego. Po tych  naradach w y 
słał P. Lehon gońca do swego rządu z bardzo w a -  
znemi depeszam i, k t ó r e , w  skutek otrzymanego 
od naszego gabinetu upoważnienia, kończą się, jak 
następuje: „Cieszę się, iż mogę donieść, że f r a n 
cuz ki rząd, zgodnie z angielskim, przesłał h o l e n 
dersk iem u gabinetowi n o tę , kończącą s ta tu s  quo 
Belgii. „Jeżeli K ró l  ra ty f ik a c je  podpisze — treśd  
tey  noty ~  wtenczas m ole wchodzić w nowe u -  
k ład y  z Belgią, lecz jeżeli uporczyw ie t rak ta to w i 
z i 5 listopada ra ty f ik a c j i  zaprzeczać będzie, Fraon  
cya  i Angii» orężem ją wymuszą.”

T a  wiadomość jest w styczności z doniesie« 
niem M o n ito r a , o uzbrojeniu znacznej f lo tty  w  
Cherbourg , również z doniesieniem K u r y e r a  A n *  
gielskiego  o flocie pod dowództwem A dm ira ła  M al
colm w Cork stojącej.

P ism a tuteysze donoszą, że X iążę  R eichstäd t 
(syn Cesarza N apoleona), w kró tce  przed swoją 
śmiercią, posłał testament b r .  St. L eu  (synowi L u 
dw ika Bonapartego), k tó rem u także darow ał p a4 
łasz swego o jca .

„W szys tk ie  tuteysze p i s m a , mówi G a ze tte  
de F r a n c e , uważają śmierć x ięc ia  Reiohsztadz- 
k ie g o , jako wielkie zdarzenie. Go ten  w ypadek 
ważnego nastręcza, można w  dw óch słowach p o 
jąć. Nie ma już teraz we F ran cy i  innego stron* 
n ic tw a, prócz repub likanów  i  bourbonistów star* 
szey i m łodszej l in ii .”

Z b ió r  p raw  z 2 t. ш. 1 zawiera kró lew skie  
rozporządzenie, przepisujące ozdoby lipcowego m e
dalionu. na p ie rw sze j  stronie jest k u r  gallikański 
z wieńcem d ę b o w y m , na d ru g ie j  trzy  splecione 
wieńce la u ro w e , z napisem : „27, 28 i 29 lipca.“  
A  na brzegach te s ło w a : „Nadane przez K ró la  
F rancuzów .”— Medal jon noszony bydź ma na t r ó j 
k o lo ro w e j  wstążce.

F rega ta  B e l lo n a , k tó ra  dnia 25 czerwca z  
T u lonu  odpłynęła, stanęła dnia 10 lipca na T agu , 
dokąd przywiozła depesze dla dowódcy t a m te j 
szego francuzkiego stanowiska. — W  Tulonie w y
dano rozkazy do przysposobienia po trzebnych ma* 
terya łów , dla uzbrojenia dwóch l in iow ych okrę tów .

M in is te r  woyny kazał postawić s traż hono
ro w ą  przed pałacem Xiężney Braganza. (G.C.j

— D n ia  5 /  —
W y ch o d cy  Portugalscy w R en n e s  m ie s z k u  

jąoy, podali przez Jene ra ła  S a ld a n h a  prośbę do 
rządu, aby im udzielił środków do połączenia się 
z D on P ed rem . M iniste r m aryna rk i ,  w zastęp, 
s tw ie  (Ministra woyny, odpisał Jen e ra ło w i Sal*



danha. iż rząd F rm c u z k i ,  nie chcąc się bynaymnley 
mięszać-do walki między D on M iguelem  i D onną  
M a r y ą , nie może tą rażą zadosyć uczynić p rzed
stawieniu Jenerała; gdyby jednak pomyślne oko
liczności sprzyjały nowemu rządowi w Portuga
lii,  natenczas powyższe żądanie może zostać przy- 
pomnione, a rząd nieomieszka by das w  tym  wzglę
dzie pomocnym.

— D n ia  1 S ie rp n ia  —
Z  powodu udzielonych przez K ró la  orderó w 

legii h o n orow e j dla 4o gw^rdystów; M o n ito r , nie 
szczędząc pochw ał dla tuteys/ey gw ardyi naro- 
dowey, przechodzi do uwag politycznych, jak na-
etępuje :__„Stary  francuski rząd i rząd postrachu,
znalazły grób w dniach 5 i 6 lipca, w powstaniu 
K arolis tów  i republikanów. Dwie razem woyny do
mowe wybuchły , jedna w  W andel,  druga w sto
licy. Pierwsza nie znalazła zwolenników. Przeciw 
drugiey wszystko się oburzyło ; obiedwie upadłym 
jako przeciwne lipcowey rewolucyi i tronowi.

Y ice -H rsb ia  C hateaubriand  wyjedzie dnia 4 
3b. m. do Л іх  w Seb&udyi i na zimę tu powróci, 
dla dokończenia swych p rac  literackich»

Uzbrajania morskie w portach  uskuteczniają 
się ciągle. W y sz ły  nadto z M inisU ryum  n a le 
gające rozkazy, względem ich przyspieszenia. M i
nis ter  woyny wydal do dyw izyynyeh kommendan- 
tów rozkazy, z powodu mających nastąpić ćw i
czeń woyskowych. e

Sekre ta rz  Poselstwa Rossyyskiego odwiedził 
Pana Sebastianie  k tórzy potem o godzinie 8roey 
w wieczór z M inistrem  M onta live t u K ró la  się 
znaydowali. T e  rozmaite dyplomatyczne porusze
nia mają związek z interessami Niemieckiemi.

Zgromadzenie się woyska Hiszpańskiego w 
Katalonii, nastąpiło z powodu obawy rządu , aby 
wychodcy Hiszpańscy nie pokusili się do now e
go napadu na Hiszpanią.

— D n ia  2 —
W y ro b n ic y  jeduey z tu te jszych  fabryką łą 

cznie z k i lku  weteranami, złożyli się na odpraw ie
n ie Mszy za duszę X ięcia R eich sta d t.

— D n ia  4  —
Xiążę Choiseul wyjechał w ezetay rano dla 

przyym ow ania  K ró la  L eopolda  na granicy.
Podl,ug C onstitu tionnel, Izby mają bydź zwo

łane dopiero na dzień i listopad®.
H rab ia  Sebastian i ma dopiero po zaślubinach 

X iężniczki L u d w ik i  udać się do wód. W czoray  mó
wiono w pałacu M inistrów, ze M iniste r spraw w e
w nętrznych  M o n ta live t, nie« na pod ag rę« lecz na 
cho le rę  zachorował. (G.fP.)

N i e m o t .
S zw eryn  d. 2 sierpnia.

W czo ray  przejeżdżał tędy J. K . Mość Na
stępca tronu  Bawarskiego, udając się do

P o r t u g a l i a *
L isb o n a  d n ia  22 lipca .

T u te jsza  N ad w o rn a  G azeta  zawiera nastę
pujące  wiadomości z B em posta  z dnia i 5 lipca; — 
R ew olucjoniśc i  nie są w stanie postępować daley, 
% jeduey Strony , że armia nasza i uzbrojone po
spólstwo niedozwoliłohy tego , z drugiey strony, 
nie śmieją znajdujących się w ich woysku Portugal
czyków wyprowadzić do boju Tym  czasem zrobili 
sobie uciechę w P o r to , rabując wszystko, ero im 
się nawinęło. Zrabowali tam Episkopalcy kościół, 
w  którym  w ielki ołtarz ca ły  z srebra z a b ra l i ,  i 
in n e  świętokradztwa popełnili,  na które n iew iern i  
naw et się wzdrygują. Dzwony kazali poprzelewać 
Da armaty. Nie ma dnia, żeby żołnierze z ich  s t ro 
ny nie przychodzili do Jenera ła  S ta  M a r th a . 
W czoray  dnia i 4 przybyło 12 podoficerów i i i  
kołnierzy, powiadając, że wszyscy, znaydujący się 
tam  Portugalczykowie, oczekują spoeobney ch w il i  
do ucieczki. Żołnierz z 19 pu łku  u c ie k ł , aby się 
dostać do powstańców, w drodze spotkał 6 powstań 
ców, do nas przechodzących, k tórzy go ujęli i tu

na pow ró t  p rzy p ro w ad z i l i ; jest on zamknięty na 
ob л echu w O liveira  i będzie zapewne ju tro  roz
strzelany. (&; W .)

----------- ?—
H i s z p a n i a .

M a d r y t  dn ia  24  lipca.
Infant Don Francisco p rzyby ł d. i 4 ze swą f a 

milią do K ordow y, a d. i 5 odjechał do Sewilli.
J en e ra ł  Sarsfield, naczelnie dowodzący armią 

obserwaeyiną przy granicy  portugalsk ie j ,  ma bydź 
odwołany, a H r .  d ’Espagna zastąpić jego mieysce.

Podług wiadomości, odebranych z Lizbony d. 
22 t. m, bawi Don Miguel ciągle zewnątrz L izbo
ny w bliskości tego punk tu  koło Tagu, gdzie stoi 
amerykański okręt, na którego pokład już wiele 
kufrów  z pałacu Queluz zniesiono. Otoczony 5 
p u łk a m i ,  k tó rych  wierności u f a ,  miewa praw ie  
bez p rze rw y  ministeryaloe narady, względem o b 
myślenia środków do utrzymania swego rządu. G oń
cy bieg»ją we wszystkie strony, osobliwie do p ó ł 
nocnych prow incyi i do jenerałów pojedyńczych 
korpm ów . Zw ykle  także Hiszpański poseł z n a j 
duje się przy boku Don Miguela, lecz tym rzadsze 
stały się odwiedziny Pspiezkiego Nuncytiszs. W o l 
ne chw ile  poświęca Don M iguel na przejażdżki, 
przegląda nadbrzeżne fo r ty f ikac je  i «wiedza po- 
bliskie klasztory. Część dywizyr na lewym brze
gu T agu  , z Aimada de Setubal ustanow ionej,  u- 
dał* się znowu na pr&wy brzeg w celu osadzenia 
fo r ty f ik a c j i .  Reszta tey  dywizyi jest ustawioną 
plótonami z A ldea Gaiiego wzdłuż Tagu; aby po
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w razie po
trzeby zasłonić odw rót Don Miguela ku Hiszpanii. 
T ak  więc dokładają wszelkiego starania,by d w ie d ro 
gi, njs morzu i  na lądzie, m iał o tw arte .  ( G .C .).

W ł o c h y .
R z y m  d n ia  22 lipca:

W  Państw ie Rzymakiem pomnaża się liczba 
bandytów . Podzieleni są na Century© i d e k u ry e .

_ _ _ _ _  (G .r r .)

P is m o  P e r y o d y c z n e •
R ed ak o y ą  D z ienn ika  Mmiatery am  S p ła w  

'W ew n ę trz n y ch  , mająo znaczną  ilość officyal- 
nyoh i innych  w ia ro g o d n y cb  s ta tystycznych  w ia 
dom ości , i ,  n a  sk u tek  zrobionych  te raz  rozpo
rządzeń , o trzym ując  częstsze w iadom ości o tem  
w sz y s tk ie m , co k o lw iek  goduern jest uw ag i,  o -  
sobliw ie  w  rzeczach  z a rz ą d u  , w y je d n a ła  p o 
zw o le n ie  M in is tra  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  w y 
d a w a ć  k s iążk i  (czyli N u m e ra )  tego  D zienü ika ,  
n ie  00 d w a  miesiące , jak  d o tą d  było , a le ,  co 
miesiąc; ażeby, z jeduey  s t r o n y ,  pow iększyć ,  t a k  
m ów iąc ,  objętość pisma i liczbę a r ty k u łó w  , % 
d re g ie y  zaś, aby się pos taw ić  w  m ożności r y -  
ohleyszego u d z ie la n ia  ozy te ln ikom  o sp ó łcze -  
śnyoli rozporządzen iach ,  d z ia łan iach  > i w  czem- 
k o l w b k  godnych  u w ag i w ydarzen iach .

P rz e to  D ziennik  M in is te rym n  S p ra w  W e 
w n ę trz n y c h  , n ie  odm ien ia jąc  się w  u k ład z ie  i 
p l a n i e ,  może , jak  spodziew ają  się w y d a w c y ,  
zrobić się rozmaitszym  w  m ateryach  i d o g o d n ie j -  
szym d la  w szelkiego ro d za ju  c z y te ln ik ó w .

Zgodnie  z tem , w  ro k u  te ra ź n ie js z y m  p o  
w y d a n iu  n in ie jszego  N r  u , zam ias t  4 oh d w u 
m iesięcznych ks iążek  , będzie ich  w ydano  8.

4 C ena pozostaje d a w n ie js z a   ̂ 25 r u b l i  w  
S t.  P e te r s b u rg u ,  a 3 o rubli,  assygnacyam i, z p rze
sy łką  do  in n y ch  miast. P r e n u m e r a ta  p rzy y -  
m ujó  się w  D e p a r tam en c ie  G ospodarczym  M i
n is te ryum  £Ą>raw W e w n ę t r z n y c h  i w G azetney  
E x p e d y c y i  St.. P e te rsb u rsk ieg o  P ooztam tu .

1 lipca 18З2 r.
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